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Konstytucja i inna sprawy.
Obecna sesja Sejmu jest szczególnie doniosła. 

Sejm czeka wielka praca. Nie wiadomo, czy jej 
będzie mógł dokonać, ale jeżeli to nie nastąpi, to 
w  takim razie jasną będzie odpowiedzialność tych, 
którzy temu przeszkodzą. W  tej chwili wszystkie 
obozy polityczne wyrażają wielkie zachęty pod 
adresem Sejmu, by ten pracował; zachęcają go do 
gorliwości. Ale nie wszyscy wskazują mu te same 
zadania. Prasa rządowa wola wielkim głosem: 
wszystko na bok, idzie reform a konstytucji! A  
zaś lewica niema wielkiego zainteresowania do 
tego przedmiotu, pragnęłaby, by Sejm zajął się 
przedewszystkiem wielu innemi sprawami.

Naszem zdaniem ,Tatwo jest doprowadzić do 
kompromisu między temi stanowiskami. Sejm wi­
nien się zająć naprawą konstytucji. Obóz rządo­
w y zwlekał z wniesieniem projektów zmiany, 
nie odbyła się zapowiadana sesja wiosenna, która 
miała być poświęcona sprawom konstytucyjnym ; 
obecnie dopiero objawia wielki zapał do tego 
orzedmiotu. Wszakże czasem spóźnione namięt­
ności występują z wielką silą, trzeba je zaspokoić. 
Sejm musi się zająć poważnie sprawą reform y 
konstytucji.

Dlaczego jednak nie może się zajmować i in­
nemi sprawami? Niem a żadnych przeszkód tech­
nicznych. Praca nad naprawą konstytucji, to dłu­
ga praca w komisji konstytucyjnej, która nie 
przeszkadza innym pracom. Przedłożenie bud­
żetowe, z uwagi na rozm iary naszego budżetu, 
braki jego układu, jego niezupełność, jego <snie- 
jasność w wielu punktach, wymaga bardzo w ytę­
żonej pracy. Jeżeli Sejm ma budżet uchwalać, 
musi wiedzieć, co uchwala. Przy sposobności prac 
budżetowych powinna być wyjaśniona cala poli­
tyka gospodarcza rządu. Można nie mieć wielu 
złudzeń co do tego, że na tle prac sejmowych 
dojdzie do jakichś w yraźnych rozstrzygnięć, ale 
w  każdym razie każdy czynnik, powołany do 
pracy państwowej, winien określić wyraźnie swo­
je stanowisko, by wiadomem było, do czego 
zmierza, by jasną i wyraźną była Qdpowiedzial- 
ność w państwie.

Następnie praca nad budżetem, zwłaszcza 
w  naszych warunkach, jest równocześnie pracą 
nad ustalaniem porządku konstytucyjnego w 
państwie. W  prawie budżetowem wyraża się jed­
na z podstaw ustroju państwa; a nad prawem bud­
żetowem będziemy się chyba zastanawiali, gdyż 
przedstawiciele Rządu w  ostatniej sesji zapowie­
dzieli wniesienie projektu tego prawa. Spornem 
jest w Polsce zagadnienie kontroli reprezentacji 
ludności nad rządem; zagadnienie to musi być 
rozstrzygnięte, jeżeli prace nad reformą konsty­
tucji mają wydać jakiekolwiek owoce.

Następnie bardzo rozmaicie przedstawia się 
stan poczucia prawnego w  państwie. Społeczeń­
stwo zdrowe może uważać obecny ustrój za w a­
dliwy, dążyć do jego zmiany. Ale nie może na­
wet złego prawa zastępować bezprawiem. Nie 
może dzisiejszego prawa lekceważyć, podkopywać 
go, w  nadziei, że powstanie kiedyś nowe, lepsze 
prawo. Życie prawne nowoczesnego państwa nie 
jest dziką puszczą, po której można hasać dowol­
nie i prowadzić w niej gospodarkę rabunkową. 
W arunkiem dobrego funkcjonowania nawet naj­
bardziej idealnego ustroju jest mocne poczucie 
prawne u rządzących i rządzonych; bez tego 
poczucia wszelka praca nad konstytucją jest bu­
dową zamków na lodzie. Społeczeństwo nie może 
żyć w stałym fermencie konstytucyjnym . G d y­
by udało się stworzyć nową konstytucję, to przy 
braku poczucia prawnego nie stanie ona na moc­
nym gruncie. I dlatego też zadaniem Sejmu jest 
wyjaśnić, jak przedstawia się praktyka prawna w  
państwie; usunięcie wadliwości w  tej dziedzinie 
wzmocni dyscyplinę społeczną, a przez to stworzy 
fundamenty pod reformę konstytucji.

Dlatego też Sejm będzie się musiał zająć 
bardzo rozmaitemi sprawami. Im praca jego bę-' 
dzie bardziej intensywna i poważna, tem prace

konstytucyjne pójdą lepiej. Można być pesymistą 
co do tego, czy one już teraz dadzą w ynik pozy­
tyw ny. Ale w  każdym razie wyjaśnią one spo­
łeczeństwu to zagadnienie i ustalą jasną odpowie­
dzialność. Jeżeli ktokolwiek te prace Sejmu bę­
dzie zamącał, choćby w imię naprawy konstytu­
cji, to bynajmniej tego zagadnienia nie popchnie 
naprzód, a raczej oddali jego rozstrzygnięcie. 
N ik t chyba w Sejmie nie zechce się w ym ykać z 
pod omawiania spraw konstytucyjnych. Ale nikt 
Sejmowi nie zabroni tego, by on nie miał się zaj­
mować także i innemi sprawami. Na wszystko 
czas się znajdzie.

R. RYBARSKI.

Przypomnienie.
„DZIENNIK PRAW  PAŃSTW A POLSKIEGO."

N r. 5. W arszawa. D. 13  stycznia 19 19 . 
DEKRET

o postanowieniach karnych za przeciwdziałanie 
wyborom do sejmu oraz wykonywaniu obowią­

zków poselskich.
A rt. 9. W inny przeszkadza czynnościom 

Sejmu zapomocą gwałtu no. osobie, groźby ka­
ralnej, podstępu, uszkodzenia lokalu Sejmu albo 
sztucznego zanieczyszczania powietrza w  tym 
lokalu ulegnie karze:

w i ę z i e n i a na czas od lat 3 do lat 6 (dom 
poprawy).

Usiłowanie będzie karane.
Jeżeli przestępstwo zostało popełnione przez 

kilka osób uzbrojonych, to winni ulegną karze: 
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  za czas od lat 

8 do lat io.
Art. 10 . W inni wym ienionych przekroczeń 

sądzeni będą zgodnie z przepisami Ustawy Po­
stępowania Karnego.

Dan w W arszawie, dnia 8 stycznia 19 19  r. 
Naczelnik Państwa:

(— ) Józef Piłsudski. 
Prezydent M inistrów:

(— ) Moraczewski.

T L ,y w w z m e p z i jm  

punktem,

' w pro wadzen iu  
kuchni jest wybór 
w ł a ś c i w e g o  tłu­
szczu dogotowa- 
nia, s m a ż e n i a  i 
p i e c z e n i a .  Dla­
t e g o  k u p u j c i e
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wyborowa margaryna mleczna
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Złoty medal P O W SZ E C H N A
WYSTAWA KRAJOWA

dyplom POZNAŃ 1 9 2 9 .

Minister Spraw W ewnętrznych:
(— ) Thugutt. 

Cytujem y powyżej zakończenie dekretu w* 
dosłownem brzmieniu.

Dekret ten obowiązuje, gdyż nie został 
zniesiony żadną ustawą.

„Rozwiązać Sejm — albo odwołać Rząd“.
LIST MARSZAŁKA DASZYŃSKIEGO DO PREZYDENTA MOŚCICKIEGO.

Następstwem szeregu przykrych zajść, jakie 
ostatnio zaszły pomiędzy Sejmem a Rządem, o 
których jednakże — ze względu na obecnie obo­
wiązującą „wolność" prasy — pisać swobodnie 
nie można, jest poniższy list M'arszałka Sejmu do 
Prezydenta Rzeczypospolitej:

„Panie Prezydencie!
Aby poinformować Pana Prezydenta o prze­

biegu demonstracji pewnej liczby panów oficerów 
wojsk polskich w Sejmie w dniu 31 października, 
przybyłem do Pana Prezydenta dnia 3 listopada 
o godz. 12-tej w południe na Zamek i starałem 
się spełnić to moje zadanie w dwugodzinnej roz­
mowie.

Obiecałem nadto Panu Prezydentowi przed­
łożyć protokół przesłuchania strażników marszał­
kowskich. Przesyłam go dziś.

Wyrównaniu przed Panem Prezydentem 
sprzeczności moich poglądów z poglądami mar­
szałka Piłsudskiego przeszkodził marsz. Piłsud­
ski, lżąc mnie niegodnie w komunikacie urzędo­
wym Polskiej Agencji Telegraficznej z dnia 3 li­
stopada b. r.

(Wspomniany komunikat zawiera pom. in. 
kwiatkami i słowo „dureń", skierowane przez 
min. spraw wojsk. p. Piłsudskiego pod adresem 
marsz. Daszyńskiego. — Red.)

Napisałem wówczas list do Pana Prezydenta.

Po tym liście prosił mnie Pan Prezydent o przy­
bycie do Zamku.

Na Zamku mówiłem, że kraj żąda za 
wszelką cenę spokoju i ładu wewnętrznego, zwła­
szcza wobec nad wyraz ciężkiego położenia go­
spodarczego. W obec znanych stosunków politycz­
nych prosiłem Pana Prezydenta o rozwiązanie Sej­
mu albo odwołanie rządu. Niemożłiwem jest jed­
nak utrzymywanie Sejmu i poniewieranie nim do 
ostatnich granic. Godność nietylko posłów, ale i 
całego narodu widowiska podobnego nie zniesie.

Na wezwanie Pana Prezydenta przybyłem, 
ale z marszałkiem Piłsudskim rozmawiać poza 
Sejmem nie będę. Na obelgi odpowiem spokojną 
pogardą.

Cieszę się, mogąc donieść P. Prezydentowi, 
że podobnie, jak ja o obelgach, padających z ust 
dygnitarzy, zaczynają czuć i myśleć miljony ucz­
ciwych Polaków."

Marszałek Sejmu Rzplitej Polskiej 
Daszyński. -

Kom entarze zbyteczne, choćby i z tego po­
wodu, że nie spotkałyby się z uznaniem p. cen­
zora. N ą szczęście, myśli nie można poddać żad­
nej cenzurze.

Dzisiaj, we w torek o godz. 12-tej w  połud­
nie, miał się zebrać Sejm na pierwsze posiedzenie. 
Wniesiony zostanie wniosek o votum  nieufności 
dla Rządu.



Str. 2. N r. 102.

31. X . 1929.
Pierwsze posiedzenie zwołanej na 3 1 paź­

dziernika b. r. przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
sesji budżetowej Sejmu skutkiem wystąpienia 
czynników zewnętrznych — jak wiadomo — 
nie mogło się odbyć.

Fakt ten ze względu na towarzyszące mu 
okoliczności i wystąpienia przedstawicieli naj­
wyższych władz państwowych wykracza poza ra­
my incydentu. N ie wchodząc w  tej chwili w  oce­
nę intencji przybyłych do Sejmu wojskowych, 
ani ich ..kontrowersji z organami straży marszał­
kowskiej, uważamy za wystarczające stwierdze­
nie, że demonstranci oparli się zarządzeniu jedy­
nego gospodarza terenu sejmowego, którym  jest 
marszałek Sejmu. Teren sejmowy nie ogranicza 
się do sali posiedzeń, kuluarów i lokali klubowych, 
lecz obejmuje szereg budynków wraz z ich oto­
czeniem, dokąd wstęp nawet wtedy, gdy Sejm nie 
obraduje, dozwolony jest jedynie osobom, zaopa­
trzonym  w stale lub jednorazowe pisemne zezwo­
lenie. Bez zgody marszałka Sejmu nawet organa 
władz nie mają wstępu na teren Sejmu. Nawet w 
okresie walk majowych, kiedy Sejm został zajęty 
przez dodzial wojska, którego dowódca chciał 
ustawić w gmachu sejmowym karabin maszyno­
wy, na osobistą interwencję ówczesnego marszał­
ka Rataja w komendzie wojsk p. Piłsudskiego, 
oddział wraz z karabinem został wycofany.

Przepis powyższy, zgodny z prawem i zw y- « 
czajami wszystkich narodów, odnosi się z tem 
większą stanowczością do posiedzeń ciał ustawo­
dawczych. Jeśli oczywistej tej sprawie poświęca­
m y więcej uwagi, to dlatego, że pewne sfery nie­
tylko uważają obecność osób wojskowych w Sej­
mie wbrew zarządzeniu marszałka za rzecz zupeł­
nie naturalną, ale nawet w sposób tendencyjny 
starają się zarządzenie to przedstawić jako nieu­
zasadnione. Historja zna kilka w ypadków  obra­
dowania parlamentu w  obecności sił wojskowych 
i wypowiedziała o tem swój sąd w  sposób, w y ­
kluczający wszelką dyskusję.

Dzień 3 1 października 1929 roku byl 11-tą 
rocznicą zrzucenia przez Matopolskę jarzma au- 
strjackiego. Dnia tego jeden z posłów niemiec­
kich, widząc co się w  Sejmie dzieje, powiedział: 
„Sehr gut“ .

Że wypadki z 31 października nie przyczy­
nią się do ułatwienia i tak już niesłychanie cięż­
kiej sytuacji wewnętrznej, co do tego niema chy­
ba w  całej Polsce dwóch zdań. Rodzi się nato­
miast pytanie, czy i komu zależało na tem, aby 
sesja sejmowa w ten właśnie sposób się rozpoczęła.

T k w i w tem rozumowaniu u niektórych 
nieświadomy błąd, u znacznej większości świado­
ma hipokryzja. Ciężkie położenie gospodarcze 
państwa i jego obywateli wymaga nie umieszcze­
nia w budżecie takich czy innych cyfr, do których 
będą potem napływać ciągle kredyty dodatkowe, 
jak to się dzieje obecnie, ale zbadania samych 
podstaw ,na których opiera się gospodarka obec­
nego rządu. Biurokratyczno-etatystyczny kieru­
nek tej gospodarki sprawił, że preliminarz obec­
ny jest o 75 proc. wyższy od budżetu z r. 1926 
min. Zdziechowskiego. Bez gruntownego zbada­
nia przyczyn tak nagłego wzrostu i usunięcia 
złych podstaw, na których opiera się obecny pre­
liminarz p. Matuszewskiego i poprzednie p. Cze­
chowicza, uchwalanie budżetu byłoby — stratą
czasu.

Również i praca nad zmianą Konstytucji mo­
że być celowa tylko wtedy, gdy istnieje gwaran­
cja, bądź w  form ie doświadczenia z przeszłości, 
bądź zaufania na przyszłość, że ci, którzy na pod­
stawie tej zamierzonej Konstytucji będą pełnić 
władzę, formalnie i faktycznie tę Konstytucję u- 
szanują.

Czy i jak zmieni się położenie gospodarcze 
kraju po uchwaleniu budżetu i Konstytucji wedle 
życzenia obozu rządowego? Oto pytanie, które 
nurtuje dzisiaj w  calem społeczeństwie, niezale­
żnie od kierunków politycznych.

N a to pytanie nie słyszy kraj odpowiedzi. Żą­
da się od niego nowych weksli in blanco. T ych  
weksli nie może dać ani społeczeństwo, ani Sejm. 
A  przeto obrady obecnej sesji muszą wyjść poza 
ram y samego tylko budżetu i rewizji Konstytucji. 
Sejm musi przeprowadzić także kontrolę nad 
działalnością rządu.

Musi, bo to jest jego obowiązek nietylko 
konstytucyjny, ale także wynikający z obecnej 
sytuacji gospodarczej i politycznej. A  ktoby chciał 
tę pracę Sejmu udaremnić, ten prowadzi niedo­
brą grę.
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Bogactw© i szczęście !
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złotych
L o s y  I -e j  k l .  m o ż n a  ju ż  n a b y ć ,  g ł ó w n e  w y g r a n ;  s ą :

1 p rem ja 250 .000 ,— zl. 1 w ygrana 150.000 ,— zl.
1 prem |a 1 5 0 .0 0 0 ,- zł. 1 w ygrana 108.000,— zł.
1 w ygrana 350.000, z ł. 4 w ygrane 30.000, zł.

v i t d .  i t d .  t d .

210.000 lo só w , 105.000 w ygranych  2 2 p re m je !
Ogólna wartość wygranych razem: 32,000.000.— złotych.

CO DRUGI I.OS MUSI W YGRAĆ!
Rocznie 2 Loterje po j kl. W  każdej klasie tysiące ludzi się wzbogaca przez wygrywanie po­

ważnych sum, więc niech i Szan. Pan sięgnie po to szczęście, które ku Panu kroczy, a zamówi jeszcze 
dziś szczęśliwy los. Ciągnienia odbywają się publicznie w Warszawie pod ścisłym dozorem. Natych­
miastowa wyplata wygranych pod gwarancją Państwa. Punktualne i sumienne nadesłanie losów oryginal­
nych, oraz urzędowej tabeli wygranych po każdem ciągnieniu. Niech Szan. Pan nie wątpi, że niema 
szczęścia, ponieważ ci gracze, którzy się siali wybrańcami fortuny, też wątpili, co było nie na miejscu, 
bowiem zabezpieczyli sobie byt na przyszłość przez wzbogacenie się w lotcrji.

PLAN LOTERJI I PRZEPISY GRY WYSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE!
Istny deszcz złota oczekuje uczestników Loterji Państwowej w postaci ogromnej ilości wielkich 

wygranych, które w bieżącej loterji zostały znacznie podwyższone. Dlaczegożby i W. Pan nie miał 
należeć do tych szczęśliwców, którzy odtąd nie zaznają trosk, ni frasunku, gdyż byt' ich został 
zapewniony.

Każdy może się wzbogacić, kupując los za 10 zł. Starogardzkie losy są znane ze swojego powo­
dzenia i popyt na nie jest bardzo wielki. Trzeba szczęściu drzwi otworzyć! Na każdy drugi los pada
wygrana, pie ponosi więc grający prawie żadnego ryzyka!

Setkom ludzi przynosi los loteryjny rok rocznie bogactwo, dobrobyt i szczęście. Małe stawki, 
ogromne szanse! Nie zaniedbujcie przeto tej świetnej okazji. Jak można uzyskać szczęście i utorować 
drogę do zadowolenia?

KUP LOS, A NIE POŻAŁUJESZ!
Szukasz szczęścia? — Zgłoś się natychmiast! Każdy może stać się wybrańcem fortuny, nie 

omijając żadnej nadarzającej się sposobności.
Ryzyko malc — szanse kolosalne! Ten wygrywa kto gra, tego spotka szczęście, kto o nie się

stara! Kup los w naszej kolekturze, a znikną wszystkie troski.
Jedna chwila decyduje o szczęściu człowieka i może mu zapewnić byt na cale życie!
Tytułem wygranych będzie wypłacona natychmiast po ciągnieniach w gotówce olbrzymia suma

razem:
<2 MILIONÓW ZŁOTYCH ! GDZIE M OŻNA WYGRAĆ?

W najszczęśliwszej kolekturze naszego Pomorza, gdzie szczęście stale sprzyja graczom. Tajne ży­
czenia, jak: willa, podróż do Wioch, samochód, piękne umeblowanie, zaopatrzenie na starość, depozyt 
bankowy pp., wszystkie te życzenia może Ci bardzo łatwo szczęśliwy los przez noc w lono włożyć!

SIĘGNIJ WIĘC PO SZCZĘŚCIE I BOGACTW O!
Szybkie zdecydowanie i wysłanie należytości za los, lub pocztówki z zamówieniem, nigdy nie 

pożałujesz!
NIE POWSTRZYMUJ KROCZĄCEGO KU TOBIE SZCZĘŚCIA!

Cena włącznie tabeli wygranych, portorji, pp. wynosi:
1 / 4 *9,70 *«, 21  20,7© xł, V4 30,70 zS, 40,70 st.

Na zamówienia wysyła się też losy za pobraniem.
KAŻDY JEST KOWALEM WŁASNEGO SZCZĘŚCIA!

K o 3 ek*u i*a  L o ta r ji P ań stw ow ej, S ta ro g a rd  — P om orze ,
Telefon  93. u lica  K o ś c iu s z k i 6 Telefon  93.

T e n  s a m “  i  „ t a k i  s a m “ ,
SM O R G O Ń SK IE  M E T O D Y  PO SŁÓ W  BB.

Poseł z B. B., p. Jan Piłsudski (brat min. 
spraw wojsk.) objaśniał na zebraniu w  Łodzi w 
ub. tygodniu, co będzie po uchwaleniu votum 
nieufności dla rządu. „G łos Praw dy" podał wtedy 
„sprostowaną" wiadomość:

„ Ja k  się okazuje, udzielając w Łodzi — po 
swym odczycie o projekcie zmiany konstytucji — 
odpowiedzi na zapytania dziennikarzy, pos. Pił­
sudski wyraził przypuszczenie, iż w wypadku 
uchwalenia przez Sejm votum  nieufności dla rzą­
du, rząd prawdopodobnie zastosowałby drogę 
konstytucyjną i zapewne ustąpiłby. Ponieważ jed­
nak opozycja żadnej jednolitej linji politycznej

nic ma i mieć nie potrafi, niemniej przeto nie jest 
w  stanie wyłonić z pośród siebie jakiegokolwiek 
rządu. W ynika stąd jasno — powiedział poseł Pił­
sudski, — że musi być powołany taki sam rząd (a 
nie „ten sam rząd", jak podały dzienniki opo­
zycyjne).

Zresztą — jak to sam p. pos. Piłsudski zazna­
czył — był to jego osobisty pogląd, wyrażony w 
form ie przypuszczenia..."

Jest to jeden jeszcze cenny przyczynek do 
dziejów okresu prawnopolitycznego, który prze­
żyw am y, oraz wzniosłości jego pojęć: nie ten sam, 
tylko... taki sam.

Kresowa bursa to nie „Strzelec".
PAŃSTW O NIEMA N A NIĄ PIENIĘDZY.

Przy państwowej Szkole Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowej w  Wilnie, mającej trzy w yd ziały : me­
chaniczny, stolarski i elektrotechniczny, powstało 
w  roku 1922 Towarzystw o Przyjaciół Szkoły. 
Tow arzystw o to założyło bursę na 40 uczniów, 
fundując głównie na obiecanej przez ministerstwo 
subwencji. Ministerstwo z a w i o d ł o ,  T o w arzy­

stwo popadło w długi, inwentarz Bursy zlicyto­
wał jeden z b. kierowników za należne mu 474 
zl. Wobec tego Tow arzystw o w roku bieżącym 
z a m k n ę ł o  Bursę, choć jest ona niewątpliwie 
bardzo konieczna.

Smutna to, lecz — według słownika marszał­
kowskiego — „ rzeczywista rzeczywistość".

O O n oDv(

Jak major Urbanowicz „badał"?
WIELKI PROCES O N ADU ŻYCIA POBOROW E WE LWOWIE.

W  lwowskim wojskowym sądzie okręgowym 
rozpoczęła się rozprawa główna przeciwko mjr. 
dr. Jerzemu Urbanowiczowi, lat 4 1, lekarzowi 
wojskowemu. A kt oskarżenia zarzuca Urbanowi­
czowi zbrodnię naruszenia obowiązków służbo­
wych.

Z aktu oskarżenia wynika, że zarządzona 
przez władze żandarmerji wojskowej rewizja w 
mieszkaniu aresztowanego Urbanowicza wykryła 
200 dolarów  gotówką i weksle na 8000 zł, oraz 
mnóstwo monet złotych, drogocenną biżuterję, 
kilimy i t. d. Stwierdzono drogą śledztwa, że 
aresztowany Urbanowicz doszedł do majątku, 
pobierając łapów ki w  zamian za masowe zw ol­

nienia poborowych, którzy złożyli pewne kwot1 
pieniężne.

W  okresie od stycznia 1922 roku do chwil 
aresztowania w ub. roku z a k w a ijik o w a ł falszy  
w ie jako niezdolnych do służby wojskowe  
j  8 poborowych, wyłącznie żydów. Ja k  wykazuje 
śledztwo, sprawy zwalniania z wojska załatwiam  
na czarnej giełdzie. Po ujawnieniu afery poddam 
wszystkich podejrzanych poborowych ponowne 
mu badaniu, które ustaliło, że wszystkim  należy 
się kategorja „ A “  a zatem, że orzeczenie Urbano 
wicza było fałszywe.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia zeznawa 
Urbanowicz, który nie przyznaje się do w iny.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Z B A D A J, ezy nie pominięto Twego

nazw przy sporządzaniu spisu w y ­
borców.

Spełń obowiązek narodowy!

Osoby, których nazwiska nie figurują 
w listach w yborców , nie będą mogły 
G ŁO SO W A Ć !

— Ekshumacja zw łok żołnierzy włoskich. 
Onegdaj dokonano na cieszyńskim cmentarzu 
komunalnym  ekshumacji zwłok pogrzebanych 
tam żołnierzy Arm ji włoskiej. Ekshumacji doko­
nano na terenie całego wojnwództwa. Zw łoki 
przewieziono do W arszawy, celem, pogrzebania 
na wspólnym cmentarzu żołnierzy włoskich.

— Sprostowanie. N a podstawie art. 32 Rozp. 
Prez. Rzpp. o prawie prasowem z dnia 10. V . 
1927 N r. 45 398 Dz. uprasza się o umieszczenie 
następującego sprostowania:

Mija się z prawdą umieszczony w N r. 95 
czasopisma Dziennik Cieszyński z dnia 13 . X . 
1929 w  artykule z napisem „N ie lubią k ry ty k i"  
ustęp tej treści, że Walne Zgromadzenie nie u- 
chwaliło autorowi k rytyk i p. t. Tow . Teatru 
Polskiego w Cieszynie jeszcze przy życiu? oburzę 
nia, natomiast prawdą jest, że Walne Zgrom adze­
nie T ow . Teatru Polskiego w  Cieszynie uchwali­
ło na wniosek pp. inż. Dombkego i dyr. Skórskie- 
go, że uważa, że podobne artykuły są szkodliwe 
dla pracy Towarzystw a i wyraża oburzenie au to­
rowi tego artykułu. — Z. A rzt, rnp., prezes Tw a. 
W ł.-Bandura, mp., sekr. Twa.

— W ybory do zarządu żydowskiej gminy 
Wyznaniowej w Cieszynie, w  kole drugiem, odby­
ły' się w  ub. niedzielę. Olbrzym ią większość w tym 
kole zdobyła grupa dr. Stambergera, zdobywając 
7 mandatów na ogólną liczbę ośmiu. Największą 
liczbę głosów w grupie tej oddano na fabrykanta

ruchu narodowego w masach ludowych. Po ude­
korowaniu i oświetleniu grobu udali się delegaci do 
lokalu Stronnictwa Narodowego, by wysłuchać 
referatu o obecnych stosunkach politycznych, w y ­
głoszonego przez b. kuratora prof. Sikorę.

Po wspólnym obiedzie zjawiła się delegacja 
w  klasztorze Sióstr Felicjanek, by osobiście złożyć 
hołd Siostrze Marji- Franciszce Stojałowskiej, prze­
szło 80-Letniej zakonnicy, która' niejednokrotnie 
dawała ś. p. ks. Stojałowskiemu bodźca do pracy 
i wytrwania. Z  przykrością dowiedziała się tu 
delegacja, że stan zdrowia Siostry Stojałowskiej 
jest tak groźny, że o widzeniu się z N ią absolu­
tnie m owy być nie może. Ograniczono się wobec 
tego do złożenia pisemnego hołdu i życzeń ry ­
chłego powrotu do zdrowia, dla Czcigodnej Ju ­
bilatki. Nadmienić należy, że delegacja złożyła 
w izytę b. posłowi prof. Stan. Rym arow i, znako­
mitemu działaczowi narodowemu i prezesowi R a­
dy W ojewódzkiej Strnonictwa Narodowego.

Nie zjawili się na grobie sanatorzy, którzy 
chcieli przed ostatniemi wyboram i przyw ła­
szczyć sobie wielki spadek ideowy po ks. Stoja- 
łowskim. jest to najlepszy znak, że nie zanosi się 
na nowe w ybory.

—  Jerzy Jeliński w Bielsku. W  tych dniach 
! bawił w Bielsku znany ogólnie w  Polsce pierwszy 
| skaut-automcbilista, który w  ciągu 28-miesięcznej 

podróży objechał całą kulę ziemską, przebywając 
• samochodem 78.000 kilom etrów. Sym patyczny 
; harcerz wygłosił w  sali „Strzeln icy" kilka niezwy­

kle interesujących odczytów, urozmaiconych 
przeszło 300 barwnemi przeźroczami. Odczytu 
o frapujących przygodach i przeżyciach, umieję­
tnie opowiedzianych, wysłuchano z żywem zain­
teresowaniem.

Z  przykrością trzeba podkreślić, że starsze 
społeczeństwo Bielska-Białej nielicznie się zja­
wiło. Dopisała jedynie młodzież. (z.)

matkę dziecka, przyczem groził — że rodzice 
dziecka muszą zwrócić koszta jego przyjazdu,

; jakoby rzekomo zbytecznego. Jak  się przyęem 
| zachowywał ów lekarz, najlepiej zaświadczyć mo- 
j gą sąsiedzi Błachuta, którzy z domów wywabieni 
; zostali krzykam i (lekarz widocznie sądził, iż prze­

mawia jako prezes na zebraniu „T u ra “ (.

Najciekawsze w  calem tem zajściu jest to, że 
przepisane przez owego lekarza lekarstwa nie 
skutkowały i dziecko po dwóch dniach zmarło.

Zachodzi pytanie, jakie lekarz ten miał zda­
nie o stanie chorego dziecka? Jak  twierdzi Bła­
chut, sprawa ta oprze się o sąd. Z  tego też powodu 
narazie wstrzym ujem y się od dalszych komen­
tarzy.

— Rozbicie wiecu sanacyjnego w Krakowie.
Posłowie regjonalni BB urządzili onegdaj w  k i­
nie krakowskiem „U ciecha" wiec za zaproszenia­
mi. N a wiec przybyli w  dużej liczbie socjaliści. 
Przewodniczył sen. Rolle, poczem pos. M akow ­
ski przemawiał w sprawie Konstytucji. Pos. K rz y ­
żanowski mówił o sytuacji politycznej i gospo­
darczej.

Ostatni przemawiał poseł D ybowski i gdy 
zaczął grolyfikow ać marsz. Piłsudskiego, na sali 
pojawiły się okrzyki na cześć marszałka D aszyń­
skiego oraz Sejmu. Zwolennicy BB zaczęli śpie­
wać „M y pierwsza Brygada", a socjaliści „C zer­
wony Sztandar" i „O  cześć wam, panowie ma­
gnaci" .

Wszelkie usiłowania organizatorów wiecu, 
by opanować sytuację, okazały się bezskuteczne. 
O dczytywanej przez prezydjum rezolucji nikt nie 
słyszał. Sytuację opanowali całkowicie socjaliści, 
którzy wybrali własne prezydjum. G dy zaczął 
referować poseł Drobner, w kroczyła na salę po-

Wielką 1 6 0  *ć wyraźnych i czystyeh
można osiągnąć tylko przy użyciu kalki ao maszyn 'do pisania

„ S O L A L I “  C A R B O M - P A P E R
K a l k i  t e j  u ż y w a  s i ę  w r a c j o n a l n i e  pracujących bsurach, 
kancelarjach adwokackich, instytucjach bankowych, Władzach

i urzędach komunalnych.

Neugera. Grupa p. Reika, która dotąd posiadała 
większość, zdobyła jeden mandat.

Głosowanie w yborców  z koła pierwszego 
odbędzie się w przyszłą' niedzielę.

— W ieczornica cieszyńskiego „Sokola". „So­
kó ł" cieszyński urządza w  sobotę, 9. b. m. o 
godz. 8-mej wiecz. w  sali Dom u Narodowego wie­
czornicę sokolą. Przygryw ać będzie orkiestra
4. p. s. p. — W ydział.

—  Rabunek w Wielkich Górkach. D o mie­
szkania Oldrzycha Matuli przybyli w  jego nieobec­
ności 2 mężczyźni, którzy zażądali od służącej, 
abj' im wydala rower. Służąca wzbraniała się w y­
dać roweru i zamknęła drzwi pokoju, gdzie znaj­
dował się rower, na klucz. Napastnicy powalili ją 
wobec tego na podłogę, wydarli jej klucz, poczem 
otw orzyli drzwi i zabrali rower. Potem w yłam a­
li szufladę biurka, w  której znajdowała się kwota 
600 zł, które również skradli. W  toku energicz­
nego śledztwa stwierdziła policja, że sprawcami są 
Pobozil Franciszek, lat 2 1 , z Górek W iłekich i Za­
jąc Franciszek, z Wieprza, których zatrzym ano 
i odstawiono do dyspozycji Sądu grodzkiego w 
Skoczowie.

—  Ile wiader wody mieści Wasz kociól od 
prania bielizny? Jest to pytanie, na które nie za- i 
raz można dać trafną odpowiedź. Gospodyni 
wie „na oko", ile wody winna wziąć, tak samo 
podobnej m iary używa, dosypując do wody tej 
„Persilu". Ze względu na racjonalny sposób pra­
nia, zaleca się jednakże poświęcić sprawie tej nie­
co uwagi i stwierdzić pojemność kotła. Gospody­
ni będzie wtedy wiedzieć, że na każde 3 wiadra 
Wody, winna dodać do prania 1 paczkę „Persilu". 
Z w yk ły  kócieł od prania bielizny, napełniony do 
połowy, zawiera 6 wiader wody, a więc należy 
użyć wtedy do sporządzenia ługu 2 paczki „Per­
silu!" '  ̂ ‘ (r.)

—  Dowód pamięci o zasłużonym trybunie lu­
dowym. W  dzień W szystkich Świętych wyjechała 
do Krakowa pod kierownictwem red. Zajączka 
liczna delegacja z Bielska-Białej i Żywca, repre­
zentująca .Stronnictw o Narodowe i N arodow y 
Zw iązek Robotniczy, w  celu odwiedzenia grobu 
ś. p. ks. Stojałowskiego na cmentarzu rakowickim . 
N a dworcu krakowskim  przyjęli delegatów przed­
stawiciele władz Stronnictwa Narodowego w K ra­
kowie z ks. wiceprezesem Szepieńcem na czele 
i Obozu „M łodych", p. W itoldem Łęgowskim.

Następnie udano się na cmentarz, gdzie pięk­
nie i z uczuciem przemówił ks. wiceprezes Sze- 
pieniec, podnosząc zasługi wielkiego budziciela

—- Zgromadzenie R ady Rodzicielskiej przy 
Państw. Szkole Przemysłowej w Bielsku. W  nie­
dzielę, io-go b. m. o godz. 9-tej rano w sali fizy ­
kalnej odbędzie się Walne Zgromadzenie Rady 
Rodzicielskiej tego zakładu. O godz. 10-tej odbę­
dzie się wywiadówka.

— Dom „O rłów " w Białej. Uroczystość po­
święcenia Domu M łodzieży katolickiego Stow. 
M łodzieży „O rły "  odbędzie się w  niedzielę, t. j.
10. b. m. w Białej. Poświęcenia dokona N aj. Ks. 
M etropolita Sapiecha. W  programie uroczystości 
jest przewidziana uroczysta wieczornica.

—  Rozszerzenie kompetencji Sądu Pracy w 
Białej. N a skutek starań Zarządu Narodowego 
Związku Robotniczego w Bielsku działalność 
Sądu Pracy w Białej została rozszerzona na po­
wiat żywiecki i obwód sądowy kęcki. Wiadomość 
powyższą przyjęły sfery zainteresowane z zado­
woleniem.

—  Z ruchu „M łodych" O . W . P. w Bial- 
skiem. W  Kobiernicach została zorganizowana 
placówka „M łodych" O. W. P. Nastąpiło to na 
zebraniu, na którem przemawiali: red. Zajączek 
i p. Jan  Świeży.

—  Zebranie S. N . w Kobiernicach. W  tych 
dniach odbyło się w  Kobiernicach w lokalu p. 
Koniorowej zebranie członków i sympatyków, 
Stronnictwa Narodowego, na którem po zagajeniu 
przez prezesa p. J . Świeżego powołano do prezy­
djum: na przewodniczącego p. Gogulskiego, na 
sekretarza p. Gąsiorka. Referat wygłosił p. red. Z a­
jączek z Bielska. M ówca w  sposób jasny i dobitny 
zobrazował obecną sytuację w Polsce i konse­
kwencję rewolucji majowej, w zywając do energi­
cznej pracy pod sztandarem narodowym . Następ­
nie omówiono szereg spraw organizacyjnych.

—  Czy tak się leczy chorych? D o licznych, 
często bardzo smutnych faktów  osobliwego „le ­
czenia" ubezpieczonych w Kasach Chorych, przy­
był znów jeden, szczególnie jaskrawy.

Długoletni członek żywieckiej Kasy Chorych, 
robotnik J. Błachut, zgłosił się u lekarza ordynu­
jącego tej Kasy z prośbą o przyjazd do chorego 
dziecka. Skończyło się jednak na tem, że lekarz 
przepisał jakieś proszki, poczem... wyjazdu od­
mówił.

W  kilka dni później pow tórzyła się ta sama 
historja, a kiedy Błachut po raz trzeci się zgłosił, 
został przez lekarza zbesztany. Dopiero po długich 
prośbach zdecydował się lekarz ów wyjechać do 
chorego dziecka. Zbadawszy je, lekarz wykrzyczał

licja, która wiec rozwiązała. K ilka osób aresz­
towano.

—  Sanacyjny wiec poselski w Zakopanem. 
W  tych dniach odbył się w Zakopanem wiec po­
selski, który, sądząc z opisu korespondenta 
„Lwow skiego Kurjera Porannego", by w idowi­
skiem wcale zabawnem. Przy wstępie na salę po­
bierano dobrowolne składki i wpłynęło z tego 
całe 7 złotych. Przemawiać miało kilku posłów, 
ale pp. Gwiżdż, W alewski i Chędzyński nie przy­
jechali, zastąpić ich musia łks. poseł Madej. R o z­
począł od „pochwalonego" i w  mowie swojej za­
pewniał, że klub BB. nie ma nic wspólnego z ma- 
sonerją, na potwierdzenie czego zacytował, że „w  
zespole swym ma zaledwie jedną czwartą część 
posłów bezwyznaniowych". Jakkolw iek wiec 
miał być sprawozdawczy, żadnego sprawozdania 
ks. Madej nie dal, wysławiał tylko ministra Pił­
sudskiego, zapewniał, że „z chwilą ustąpienia je­
go, lub zgonu", zginie Polska", poczem wezwał 
zebranych do uczczenia marszałka, na co wstała 
wszakże tylko trzecia część słuchaczy.

Przemawiał następnie p. Kosydarski, sprawo-' 
zdania też żadnego nie dał, a rzucane z sali py­
tania zbywał oświadczeniem, że po przemowach 
będzie dyskusja. W  sprawach aktualnych o- 
świadczyl: „N ie  łudźcie się, Panowie zebrani, że 
jeśli opozycja nam zgłosi votum  nieufności — 
my się nie ugniemy. Władzę zdobyliśmy krwią i 
krwią ją tyiko oddamy."

—  Stan ubezpieczeń w Kasach Chorych w 
Polsce. N a teren;e całej Polski istnieje 243 Kas 
Chorych, w których ilość osób, uprawnionych do 
korzystania z nich, wynosi 5,145.966.

Jeśli chodzi o podział terytorjalny, to naj­
większa ilość Kas Chorych znajduje się w woje­
wództwach centralnych (85 kas i 2,190.000 ubez­
pieczonych), następnie idą województwa zachod­
nie (55 Kas i 1,4 13 .007  ubezpieczonych, woj. połu­
dniowe (69 kas i 1,158 .679  ubezpieczonych), woj. 
wschodnie (32 Kasy i 266.793 ubezpieczonych), 
wreszcie Śląsk Cieszyński (2 Kasy i 117.087 ubez­
pieczonych).

Z ogólnej ilości ubezpieczonych 2 ,4 72 .19 1 
osób (1706.004 mężczyzn i 766.187 kobiet) p rzy­
pada na obowiązkowo ubezpieczonych, 2.093 na 
dobrowolnie ubezpieczonych, wreszcie 2,671.682 
osób na członków rodzin, obowiązkowo ubezpie­
czonych.
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szczęściu — cieszy się  w całej Po lsce  nad- [J 

Q  zw yczajnem  p o w o d zen iem . Za w yg ran e  p  
. u nas lo sy  w yp łaciliśm y ju ż  m iljo ny  złotych.

W  W tem miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą. ^

Do N ajszczęśliw sze j K o lektury  »
W. Kaftal i Ska, Katowice. ^

Niniejszem zamawiam całych losów po zł. 4 0 '— .........
połówek po zł. 20'— .........  ćwiartek po zł. 10'— -........
Należytość zł  .... -....... uiszczę natychmiast po otrzymaniu,

losów blankietem nadawczym P. K. O. 304.761.
Imię i nazwisko : .................................:.... -...... , .......... :............
Dokładny adres :

CHCESZ otrzymać posadę? M usisz ukoń­
czyć ku rsy  fach ow e, korespondencyjne p ro fe­
sora Sekułowicza, W arszawa, Żórawia 42W. K u r­
sy  w yu czają  listow nie: buchalterji, rach unko­
w ości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, praw a, kaligrafji, p i­
sania na m aszynach, tow aroznaw stw a, an g iel­
skiego, francuskiego, niem ieckiego, pisowni 
( raz gram atyk i polskiej. Po ukończeniu św ia- 
c ectw a. —  Żądajcie prospektów .

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę w oj­
skową, wystawioną w P. K . U . w Bielsku. — 
Robert S p i t z e r, Cieszyn, Głęboka 15.

Zgubiono w  przejeździe ul. Stalmacha

bundę stawucką
Zgubę uprasza się oddać za wynagrodzeniem 
w Szkole roln. Międzyświeć, ad Skoczów.

Tomasz Szatanik, urodź, w r. 1898 w U jso­
łach, pow. Żywiec, unieważnia skradzioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawion ąprzez P. K. U. Biel­
sko-Biała.

Pożyczki
7 — 8.5 proc. rocznie uzyska w Zjednoczeniu 
O chrony Kredytow ej Król. Huta i Bielsko. — 

Adres „In form ator“ , Bielsko.

Fabryka deseni malarskich przyjm ie

fachowego robotnika
na stalą posadę. Zgłoszenia skierować do „P ar“ , 
Lw ów , Akadem icka 14  dla „Fabryka deseni".

Odznaczona na P. W . K . w  Poznaniu dużym 
srebrnym medalem

“ Persia,,
Fabryka dywanów w Żywcu, posiada D Y W A N Y
we wszelkich rozmiarach w  wielkim  wyborze sta­
le na składzie.

0
0
0
0
0

0
,3,

Arcyksiążęcy Browar
założony w roku 1856 w Żywcu założony w roku 1856

p o leca  sw o je  p iw a :

„ZDRÓJ „MARCOWE 
I „ALE“ .

fi PORTER

P iw a  te , w y r a b ia n e  z  n a j l e p s z y c h  s u r o w c ó w ,  c i e s z ą  s i ę  w ie  

k im  z b y t e m w  c a łe j  P o l s c e  a  n a w e t  z a g r a n ic ą .

Jako spejalność wyrabia browar piwo „PORTER" 
uznane przez lekarzy jako doskonały środek odżywczy dla, chorych i rekon­
walescentów, a przewyższające swoją jakością i dobrocią wszelkie podobne 

wyroby krajowe i zagraniczne.

^  Reprezentacje prawie we wszystkich miastach Polski.

Na o k ręg  cieszyń sk i A rcyk sią żęcy  B row a r zastępstw o sw o je  posiada w  S k o czo w ie .
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